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Vfers zawa, d n i s  2 6 .  V I I I ,  1944 roku
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s io jazE H iE  ha lasjZAWj]

Schody -  schody,  na którymś t a u  p i ę t r z e  t l ą  s i ę  j e s z c z e  w e w ę t  i zne u r z ą d z e n ia ;  
po gruzach,  s z k l e ,  z g l i s z c z a c h  wdrapują s i ę  .wreszcie na. l S - t e  p i ę t r o .  Z okien  d ra p a ­
cza r o z l e g ł y  widok.  P o ruczn ik  te go  p u n k t u ' obserwa-ćy jneg  o użycza ..a ła skawie  swej po­
rowej l o r n e t k i ,  o s t r z e g a j ą c  t y l k o ,  żeby -oti ze u "boczkiem, jednym oczkiem", bo o b s t r a

Oc: . t rony  północno -zachodniej  -  'z&STk. Pcha s i ę  szelma oo oczu osmolona i  a.iO 
uroi. i i  / , a l e  z - t o  j u ż  nasza  i  i ę k n ie  p r  zys t i  oj om Haga. na. s z c z y c ie ,  ’.-/okó-ł k e j  i  
' g ł ę b i e j  pgomiewier ne i  zn i szczone  domy p s t r z ą  s i ę  . .cze rn ią  sadzy i  c z e r w i e n ią  skruązo  
uy cli oeg i .y ł . ih d , /olą znierucbóri ia . iy pu łap  burych dymów, poza którymi n ic  o jrae i j  n ie  
można. Ty liro w pgmięci  zaamzepłC wspomnienie o b o h a te r sk ich  szańcach 1/oli i  I i e w c i e  
Ord o . n ieco  r -  ;r ?wo wysmukla wraża . -ościoła ka lw ińsk iego  i  dwie .-. .c lonego k o ś c i o ł a
A  x jW l i.iCii o »/ i  ę u .eh.

Ha północy cochscie S t a r e  M ias to .  Ź re n ic e  yorącz.ujwo -wpijają s i ę  w skupisko oo- 
liiów, w k tó rych  a s m  owo us była u- s za p-i zeszłoAć . "0 święć s i ę ,  S t a r e  M i - s to ,  święć 
s i ę ,  . więć na wieki ,  za młyny b c iw ede rsk ie ,  . za wolski . ,  zp.sieidL, 0, gdybyż gadać u n i a ł
x^azcy mur i  żarom, ja . ,  s i ę  n; pat., zył  rzeziom, p rzy  s łu c h a ł  ..o żarom" Oczy s zu k a ją
u p a r c i e  go ty  o n i  cii wież k a t e d r y ,  o . . tó re j  mówił S ł o r e . i ,  że "we mgły tęczowe ubr na
s t o i  T ró jca  świeoucyuh wież Św. J a n a " .  -  Hie ca. Tylxro dymy cza rne ,  bar re ,  różowawe -
o z nr. _n i-ogasająyą cli, .. u b v/s zczę tych  pozerów,

Z zaaumjr nad d o l ą  cuć rjych zabytków, poświęcanych d l a  c u d n i e j s z e j  - j e s z c z e  Wolno­
ś c i  -  wyrywa s i ę  g^os o l i c e r a  i  g rzmiące melóunki chłopców..

- ' l a n i e  poru . _niku -  ..,oło -Jworcy G-łó-kiego z a p a l i l i  domy.
-  królewską zaóir obrania j ą .
-  P y ła z ió  z o. i j . -  o b s t r  , a ł  s c i . ,g n i e c i e .
P ra g a ,  Stalowy p o ły s k  Y/isły, .oo obu brzegach p s t r e  a omy, dymiące kominy E l e k t ro  

wni, chluby Pow iś la .  Ha ..-oście ron ia tow sk iego  ruch  n i k ł y ,  na n ie rbednia .  -  znaczny w 
obu k ie runkach ,  z więks mym n - s i l e n i e m  w zachodnią  s t r o n ę ,  przed Dworcom ’-.Vilensni - -  
na psa u ro k  -  rus.m-j._cy s i ę  t  pum n ienaw is tnych ,  s z a r o - s i e l o n y c h  p o s ta m i .  Dzie lna .'-ra­
gs., mt'orej w. .rótce t e ż  będz ie  danym om-ychać powietrzem w o lnośc i .

Za Pragą  soesewni s z k i e ł  chwyt>.j'ą ciemną l i n i ę  ,-;-i wersnich lasów, nad którymi 
wy bt cha j  ą  n i e u s t a n n i e  b i a ł e  ob-.toczki. A r t y l e r i a ,  a i s  czyja*. I ,  -czy to  stamtąd pochodź 
pomruk d z i a ł  f ior . towychi

Poruczn ik  ś k i o j c  s i ę .  Pewnie stamtąd,  a l e  czy ich  ć c i a ł o  -  ‘t rudno  o r z e c .  \l 
s t r o n ę  Mokotowa n i e  oyło j u ż  czasu kierować l u n e t y .  P o s łu s z n ie  drepczę  za ó l i c e i s m  w 
-owi'o t n ą  d r o g ę . pamięc i  j a k  na e . a r  n i e ,  obraz  b o h a te r sk ieg o ,  hojnego w of ir - rę ,  

na jm i l szego  sercu- m i a s t '  . / l i , i i . /

BO 'B^DZI'! AWAliTTJBA

Ha imię mu L-jsaei ,  Ma l a t  i ii .  P r z y n i e ś l i  go do s zp i t a la ,  na noszach -  mc-.to 
spoć IAST y, gdzi»  deł i  u 6 z i a ł  w a . c j i .  P r z y n i o s ł y  go s g n i t a i  Lu a z k i  na okrwawionych 
nomach ,  ze s t r z a s k a n ą  nogą,  In zęba było  nogę amputować i  to  powyżej ro ląna .  S t a ł o  
s i ę  -  j u ż  po wszyst-.im. loży  sob ie  Leszów na szp i ta lnym  łóżku,  g ła s z c z e  bu-rego notka.. 
Ten . .otak t o  u l u b i e n i e c  Leszka,  ui amaJL bez przerwy leży  mu aa. p i e r s i a c h  i  mr-uczy. Ale 
n i e  t y l n o  k o te k  s z p i t a l n y  k r ę c i  s i ę  koło  ch łopca  z a m s j i .  k r ę c i  s i ę  koło m ego  ca ły  
s z p i t a l  -  l e k a r z e ,  s i o s t r y ,  s a n i t a r i u s z k i  -  przechodząc koło łóżka., k->żdy p r z y s t a j e  
i  p a t r z y ,  p a t r z y  na. tego gładko uęnósanęgo,  ru-mimego ch łopca ,  co to  le ży  s o b ie  spo­
k o jn i e  z not . i  3ixi na p i e r s i a c h ,  jam gdyby u i gdy n i c .
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Wszyscy s t a r r ' j ą  s i ę  b;vd d l a  Leszka.  d o b r z y  i  s e r c e c z m  -  w . z y s c y  w e. z a ,  <-e xze  
c i e ż  tąmu ł - n i i u t k i e u u  b r u n e c i k o w i  c z e g o ś  ni e ■ o s t - j e ,  c z e g o ś  b r a w , . .  j e  ta m ,  j-od o i , -
> n> ! ^  t i e  u r y  we k o ń c z y . . .  a  c y c l e  p r z e c i e ż  d o p i e r o  s i ę  z a c z y n a .
Ł - h J  4  p o w i , ,  W -  »  , « *  ’  #  f Łr

„ s y s t  .o . » s * «  „ c W o . i u W  3 i o , t r 0 ł l 3 , - o l «  =1? n-1.  b o j s  -  - r  , -  '
L e s Z'j.v r a z  io r *’z co  s w o ie n  o g a s . i u n e ^ .  j . * j j r  ,r u i s

A one" có ż  one , iogą  .nu p o w i a ć s i e ć V  Pu o au  n a j l e p i e j  w i e ,  y . i  d -  i ,  -
Ocli t a k  -  on t o  c z u j  e . . .  U ś m i e c h a j ą  s i ę  t y l n o  ao  u i e g o  i  g t a a z ę  u * . v  —

'''‘'0Łiy’ -  i r  t e j  j e d n e j  b ę o z i a s z  j e s z c z e  . cucow nie  c h o d z i ł ,  z z i ^ - s t ą  d o s t a n i ^ z  wo a n i e -

ł ą «. . » * * » v  Laż5 *> * * > * •* “ > b0
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BAGN3T HA BROŃ

Hej ch łopcy .  Bagnet na broń ;
Długa droga,  dale.tr.  .. rzec  nami, 
Mocne s e rca  a v; rękach  na r a b in ,  
Granaty w d ło n i  i  bagnet na b ron i .

Jasny  świt nas o toczy ,
W ia t r  owieje nam oczy 
I ooetc-mąć d; .ucom
X r ozgo-z zec inwi
I  p io s en k ę ,  j a k  t ę c z ą  
Hau nami roz toozy  
W r ó wnym ry tm ie  .: a r  . zai 
liaz,  dwa, t r z y . |
Kej c h ł o p c y ( Bagnet na broń.
D łu g a 'eroga, d -.iOxta przed .•-.mi,
Sr ud i  zn ó j .  r.o zwycięstwo 
My ałoó.zi  idziemy na bój ,
Granaty  w d ł o n i  i  bagnet  na b r o n i .

Ciemna noc s i ę  gwiazdami • 
li o z i  skr  -zy ł  a nad nam i  *
Drugie w s t ę g i  c ióg  w py le ,
Długie  noce i  d n i .
Howa polsrna, Zwycięska 
J e s t  w n?s i  pr zed nami 
W równym ry tm ie  marsza:
Haz, dwa, t r z y .

Kej ch łopcy ;  Bagnet na broń!
Bo k to  wie, c z y l i  j u t r o ,
P o j u t r z e ,  co ;  oz ie  
P r z y jd z i e  rozkaz ,  że ju z ,
2o ju ż  t r z e b a  nam isć<
Granaty w d ł o n i  i  bagnet  rw b r o n i .


